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Izba powszechne/ O pieki gubernii L itew sko- 
W ile ń s k ie y  nadesłała dó R edakc ji dla obwie­
szczen ia , następujący f

U k a z  R zą d ząc e m u  Senatow i»
P rz e jrz a w s z y  prsedstawieaie zarządzające­

go m in is te ryum  spraw wewnętrznych, o sposobach 
dogodniejszego obrotu kapita łów  , wpływających 
do lab  po fszeohney Opieki,, uznałem za dobrą, 
do praw id  ł  w  te y  rzeczy wydanych, dodać na­
stępu ąye postanowienia :

t) K a p ita ły  własne Izb  i  Іо ка с у у в е , w n ie ­
sione nazawszć albo я ogramczenKtn czasu, 
w  celu obrócenia procentów na dobroczynne po­
dług przeznaczenia loka to rów  przedm ioty, rozda­
wać na pożyczkę na la t dwanaście*, za opłatą 
w  p ierwszych dwóch latach procentów  zw ycza j­
nych z góry corocznie, a W następnych dziesię­
ciu  leciech po dz ies ią te j części kap ita łów , i  p ro ­
centów rów n ież z góry za ro k  na dług pozo­
stający, do zupełnego jego wypłacenia.

2) T ak ie  1 zdawanie kap ita łów  tych  czyn ić 
pa ew ikcyą  wiosek, stosownie źo złożonych na 
ich  bezpieczeństwo św iadectw , podług os ta tn ie j 
re w iz y i, na każdą duszę w  re w iz y i zapisaną p łc i 
męzkiey po 15o rub. ass. ♦

3 ) Z  tego u r z ą d z e n ia  wyłączyć G ruzyą i  gu- 
h~rme: kurlandzką, inflandską i estońską, z tego 
Wzgiędu, że  Gruz.ya na udzielnych jest prawach, na 
g u b e r n ię  nad morzem baltyckiem  , po rozdziele­
niu na haki, 2 osobnego urządzenia gospodarskie­
go tAmteyszych majątków , podlegają co do ro z ­
dawania kap ita łów  do izb powszechnej op iek i 
należących praw id łom  sobie w łaściwym .

4) Podług p raw ide ł te raz stanow iących się, 
c iv b ić  poży czkę przed innemi dla ł y c h , k tó rzy  
n ic  jeśtczb nie są w in a i do izby powszechnej o -  
p ie t i  tey  gubernii, gdzie znajdu je się majątek na 
fewikcyą dr.ny;

5} D la  pożyczających , k tó rzy , będąb rze te l­
ne mi W opłacie procentów  i  k a p ita łó w , zechcą 
ponow ić pożyczkę swą na osnowie praw ideł w y ­
ż e /  zaw artych w  artyku le  i  i  a, zostawić na tó 
prawo do nowey pożyczki na la t 12. z

6) P rzy czyn ien iu  pożyczk i, w  poprzedzają­
cym  a rfyk tile  ćpiaauey, ma ą tk i na ew ikcyą  nie 
inacżcy p rzy jm ow ać, ty lk o  podług o s ta tn ie j re ­
w iz j i .

7) W ydaw anie  pożyczki jak iey jedney osobie albo 
i  ró ż n y m , ale na ew ikcyą  majątku należącego 
do jedney, urządzić następującym sposobem i

a) Izbom  powszechnej O pieki mającym k a p ita ł 
$y własne i  cudze, nie m nie jsze nad 5oo,ooo] 
rub li, oprócz tych , k tó re  się obracają w długa 
n ie term inow ym  kommissyi umorzenia d ługów , 
zostawić praw o samym czynienia pożyczki do
50,000 rub.

b) D la  izb powszechnej opieki m niey 500,000 
rub. kapita łu  w  bezpośredniem rozporządze­
n iu  swem m a jących , położyć za obowiązek, 
aby w yd a tk i swe pożyczkowe ogran iczyły, do 
2 0,000 rub.

8) O pożyczkach, przewyższających summy, 
w yżey wyrażone, przedstawiać do m in is teryum  
spraw w ew nę trznych , dla wyjednania Ń ayw yź-i 
szego rozwiązania.

9) Odmiany te rm inów  pożyczkowych nieśna* 
czey czynić , ty lk o  za potw ierdzeniem  m in is tra  
spraw w ew nętrznych.

10} Szukając dla d łużn ików  odłożenia te rm i­
nów, obowiązane są iz b y  powszechnej op ieki w c z e ­
śnie przed upłyniemem te rm inu  pożyczki przed* 
Staw ić  do m in isteryum  spraw w ew nętrznych:

b) P rzyczyny , dla k tó rych  staranie jest ot 
przedłużenie te rm inu .

b) Co stanowi ew ikcyą, i  czy jest ona do- 
statecznem zabezpieczeniem»

c) Stan summ izby czy doztoala zrobić tó  
odłożenie te rm inu .

11) K a p ita ły  czasowie do izb powszechnej 
opieki w chodzące, jako to  :

a) Apełlacyyne na okup m ajątków  i  inne, 
od k tó rych  wszystkie procenta, na m ocy po­
tw ie rdzone j, przeze M nie  w dniu 17 lipca 1818 
roku  op in ii rady  państw a, idą na rzec* izb 
powszechnej opieki.

b) Skład-ne na czas dla obrótu Ѣ procen­
tó w  ta k , żeby od nich na osnowie teyże opi­
n i i  należał dla izby powszechnej opieki ty lk o  
6 ty  p ro ce n t, podzielić na tr z y  częśc i, z k tó ­
ry c h  jednę  oddawać na pożyczkę na m o cy1 
praw id ła  w artyku le  iszyro przepisanego, a d w ię  

na jeden ro k ,  dwa lub trz y  la ta , m iarku jąc 
podług blizkości te rm inów  do pow ro tu  tych  
kap ita łów  > k tó re  są na w idoku , albo podług 
układu obró tów  kap ita łów  Izby  powszechnej 
opieki.

12) K a p ita ły , k tó re  wnoszone są przez ludz i 
p ryw atnych  do izb powszechnej opieki, na osno­
w ie  praw ideł pożyczkowego banku państwa i  
kassy s k ła d o w e j, dla otrzym ania od n ich  po 
pięć procentów z prawem pow ro tu  na żądanie, 
odtąd na przyszłość nie p rzy jm ow ać , ponieważ 
niepewność te rm inu , ścieśniając cbrófcy j*b , mo­



że narazić na szkody, jeże li nie zdołają rozrzą­
dzić lo k a c ji kap ita łów  tym  sposobem do nęch 
w chodzących ; ale na mieyscu tego dozwolić 
Izbom p rzy jm ow an ia  cząstkowych kapita łów  z o- 
p ła tą  5g , chociażby loku jący zgadzali się zosta­
w ić  je w Iabiacłi na trz y  lata.

i  i 3) W szystkie  dawniejsze rozrządzenia, 
względem obrotu kapita łów  do izb powszechnej 
opieki należących, rów nie  ogólne, jak szczegól­
ne dla n iektórych gubermy, przez terainieysze 
postanowienia nieodm ienione, zostawić w zu- 
pelney mocy.

Na autentyku napisano własną JegoiCesarskiey 
Mości ręką. A .,exander .

St. Peter-burg dnia 26 stycznie 1820 roku.
Na kopii napisano : zgodno H rabia W . Ko - 

czubey.
Z  kopiją  /godz ił D y re k to r А іеху Stoh.
Z gud i.o : Sekretarz Pietruszewski.

Przez rozkaz dzienny z dnia 2З m a ja , na­
znaczeni: będący przy naczelniku d yw izy i Зсіеу 
pieszey jenerał m ajor Pete rson , dowódcą Зсіеу 
brygady ymey d yw izy i p ieszey, a jenerał ma­
jo r fon W iz in  iszy, dowódcą 5 óiey brygady 22giey 
d y w iz y i pieszey.

Naczelnik głównego sztabu J. C. M . X iążę 
TFołkoński, przez rozkaz z dma 19 maja, 1820, 
N . 2 9 , obwieścił w o y s k u  i  całey adm in is trac ji 
woyskowey , ażeby prowadząc aresztantow na 
W s z y s tk ic h  T rak tach , nigdzie dla n ic h  nie w y ­
m a g a n o  prow iantu w  naturze ; ponieważ U ka­
zem Navwyższ>rn z dnia 22go grudnia 1819 roku, 
u trsym aaie  aresztantow w  czasie ich  p rz e s y ła ­
nia ho mieysc przeznaczenia, skarb p rzy ją ł na 
koszt w łasny , i  wydają się na to  pieniądze z izb 
skarbowych po 12 k., na porę dla każdego aresz-
tauta. . .

W  X . Im ć M ik o ła j d. 17 maja o godzinie
5tey Wieczorem przejeżdżał przez P orchow , d> 
\ S  o południu przez TJświntę; o 4 tey w  nocy 
d. 19 przez M oh ilew -B ia ło rusk i;  d. 22 o godzi* 

„me Зсіеу z północy p rzyby ł d> Bory sowa , zkąd 
po odmianie kon i udał się w dalszą podróż na tra k t
do Ziem bina.

W  nocy z dnia lo g o  na l i t y  m a ja , by ł 
W M ińsku  poża r, k tó ry  zaczął sę  w  bliskości 
domu dzierżawców gorzałozanego p. boru. Cho­
ciaż w ia tr  b y ł bardzo mały, og eń jednak z taką 
rozszerzył się szybkością, że w  k ilku  godzinach 
w  perzynę o b ró c ił j 5 domow murowanych i  2 
drew niane, z całem do n ich  naleźącem Zabudo­
waniem. S/skody przez pożar zrządzone do 
190,600 ru b li dochodzą.

Od i 5 kw ie tn ia  do lgo  maja przyw ieziono 
na kom orę skbdową berdyc/ew ską z miasta Bród. 
tow arów  na i 38,94o rub. W  kw ie tn iu  p rzybyło  
do p o rtu  teodozyyskiego 35 okrę tów  : w  tym że 
czasie przeszło przez komorę w  Teodozyi r 6- 
żnych tow arów  na З4.927 rub. i2 £  kop. i  mone­
ty  zagraniczney na 67,100 rub.; wyszło rossyy­
skich tow arów  na 135.,606 r. 5o kop. Od 8 do 
ж5 maja do L ip a w y  przyszło. 5 okrętów  cudzo­
ziemskich , w ysdo  i 5 zagranicznych: z tych  7 
*e zbożem, 2 ze zbożem 1 różnem i tow aram i, a
3 z balastem. Do Taganrogu  z Konstantynopola 
i  z wyspy id r y  w  roku  przeszłym i  te ra źn ie j­
szym przyw ieziono tow arów  na i3B ,266  rub. 3o 
kop.; wyszło do K erc ta  i  M in g re li i różnych to ­
w arów  rossyyskich w  miesiącu k w ie tn ;u na 
з 4 768 r . 85 k . L iczba  okrę tów  w  Rydze d.
4 cze rw ca : p rzyby łych  45 7, wyszłych 5o6 .

Cena b irżowa zboża w Rydze d. 4 czerwca: 
Łaszt żyta 222 rub. ass., pszenicy 357 . — 4o2 f, ję ­
czm ienia 190 rub., owsa 179— i8 6 f .

F r a n c y a .
D n ia  2 5 maia m iał u K ró la  osobne w ysłucha­

nie jenerał H r . Szuwałów.
Poymano w  Paryżu Pana Rey adwokata, nie­

wiadomo jeszcze z ja k ie j p rzyczyny, a wzięto go 
z jego mieszkania.

Sąd kró lew sk i w P aryżu skazał dwóch ludz i 
Ha więzienie, jednego przez 8, a drugiego przez 
3 dni, za wołanie w  mieyscu publicznem  Niech  
żyje Cesarzl

Tenże sąd skazał zaocznie PP. Guyon auto­
ra  iP lanche r wydawcę dziełka pod napisem M is- 
sye w zachodn ie j i  połudn iow ej F ra n cy i, na dw u ­
le tn ie  w ięzienie, i  zapłacenie З00 franków  kary, 
oprócz kosztow prawnych.

Rada tego sądu uznała , iż  należy pociągnąć 
do odpowiedzi w sądzie Pana Cauchois • Lem a ire , 
autora pisemka rozmaitości historyczne, zabranego 
x ięgarzow i przez p o lic ją  przed k .lką  tygodniam i, 
w którem  a rtyku ł o rządzie tajem nym  s ta ł się p rzy­
czyną obw inienia autora.

Zabrała świeżo policya paryzka pisemko Pana 
Lacrete lle  pod ty  tu łem  Panorama.

W  wydaoem niedawno pisemku pod ty tu łe m : 
Oznaki, przeczucia i  sny przed zgonem X c ia  B e r­
r y ,  czytam y co następuje: „  H rab ia  G reffuh le ,
k tó ry  we dwa dni po X ię c iu  B e rry  u m a r ł, roial 
ta k i sen osobliwszy. „  Stojąc w oknie pałacu T u -  
ille ries, uy rza ł idący karawan bogato przystro jo ­
ny, i  od 8 kon i ciągniony. Spyta ł go X iążę B e r­
ry ; kogo wiozą? H rabia odpowiedział: W . X ią - 
żęcą Mość. W k ró tce  szedł drugi karawan nie 
ta k  okazały z trum ną. H rabia zapyta ł X iążęcia 
podobnie, a on m u odpowiedział; W Pana, H rabio, 
w iozą.66 H rab ia  opowiedział nazajutrz ten sen 
X iąźęc iu , k tó ry  go bardzo zastanowił.

Od ukończenia re w c lu cy i -nigdy jeszcze nie 
poświęcono w  Paryżu ty le  osób na różne stopnie 
kapłaństwa, ile  te raz dnia 2750 m a ja : bo 176 
osób, między k tó rem i b y ł także X \ążę Rohen, 
Par F ra n c y i, którego poświęcono na subdy- 
akona.

W y je ch a ł z Paryża X iążę Cambaceres, b y ły  
arcykanclerz cesarstwa francuzkiego, do wód a- 
kw isgrańskich.

Na sessyi d. 2 5 maja ukończyła Izba deputowa­
nych rozpraw y nad ogólnym projektem  odmian w  
praw ie o wyborach, a dma 26 tegoż miesiąca p rzy ­
stąpiła do rozważania go a rtyku łam i. Zabra ł na­
przód głos B. Laine zdający sprawę im ieniem  
kommissyi roztrząsa jące j ten  p ro jek t, i  odpow ia­
dał na r ó in t  przeciw  niemu zarzuty. Kończąc 
głos powiedział: „  MPanowie! zaradźcie czem-
„  p ręd iey  złemu, k tó re  już nas otacza; bo jeśli 
„  wzrośnie, przepadnie wolność publiczna; nie u y - 
„ rżymy jey k w itn ą c e j pod cieniem szanownego 
”  tronu .”  P rzeczyta ł potem prezes izby p ie r­
wszy a rty k u ł p ro jek tu  prawa, k tó ry  jest tak i: 
„B ę d z ie  w każdym departamencie zgromadzenie 
„  wybiercze departamentowe, i  będą zgromadze- 
„  ma wybiercze okręgowe; wszakże w departa­
m e n ta c h , k tó re  jednego ty lk o  deputowanego 
,, mają da wybrania, tudzież w departamencie K ^ r -  
„  syki, wszyscy w yb iera jący składać będą jedno 
„  zgromadzenie.”  Kom m issya zaś tak popraw iła  
w y ją tkow ą  część tego a rtyku łu : „  W szakże w de­
p a rta m e n ta c h , k tóre  jednego ty lk o  deputowa-

nego mają do wybrania, tudzież w ty  oh, w k tó -



„  rych  jest ty lk o  3oo wybiera jących, wszyscy c i 
„  składać będą jedao zgromadzenie.” M ów ił naprzód 
p rze c iw  tem u a rtyku ło w i, będącemu isto tn ie  ca­
łym  pro jektem  prawa, P. Benjamin - Delessert a 
odpow iedzia ł mu P. Simeon, m in ister spraw we­
w nę trznych , i oświadczył się za a rtyku łem . P. 
Busson m ów ił p rzeciw  a rtyku ło w i. Po nim  za­
b ra ł głos P. W endel deputowany i  razem jeden 
z sekretarzów iib y ,  i  tak m ówił: „N ie  należę do
zagorzałości pa rtyy ; byłem  członkiem m n ie jszo ­
ści izby w rok a 1815; przychylam  się do głosu 
rządu, od którego me mam się niczego spod/aewać, 
bo niczego me żądam od niego. Radzi on nam 
popraw ić prawo o wyborach. Muszę więc prze­
łożyć pobudki, k tó re  mię do głosowania względem 
niego skłaniają. Gdy cd tak dawnego czasu sły­
szymy z tey m ównicy wychodzące przewrotne 
zdania ; gdy oppozycya st je się coraz g ro źn ie j­
szą, i  m icta pe t w arze na tych  , k tó rzy  przeciw  
niey biją; wierność i powinność me dozwalają m i 
milczeć d iuźey.”  Ciekawa je A: cz j L lewa strona o- 
trzym a  większość w tey izb ie. G dyby ją o trz y ­
mała, m ńem acitż , iź  porządek tow arzyski do­
znawałby opiek;? N ie lękackź  się o zgubę naów- 
czas k ra ju  1 tronu? słyszę codziennie grożenie nam 
niebezpieczeństwami urcjonem i; muszę też i ja 
w ystaw ić  te. które upatruję. *Tu  w yrzuca ł ostro 
rozm aite zabiegi lewey stronie naganne zdaniem 
jego, a mające m ieć za cel to  wszystko, co ty lko  
jest niemoralne in i  szkód iw  em k ra jo w i; m iędzy 
inoem i to  powiedział) „  LJo-;łuchaycie, co prze­
mawia Lberalna lewa strona: zezwalamy na władzę 
kró lewską, naw et z Bucbonam i, ale na władzę 
kró lew ską bez godności , bez mocy i  powagi. 
W zdycham y do większości iz b y , k tó rą  n«*m 
prawo o wyborach nadało. Prawo to  jest naszą 
ka rtą  konsty tucy jną , k tó rey  prawodawca zmie­
n ić  nie może bez zerwania w ęzłów , łączących k ró ­
la z narodem; jeśLby się jey dotkn iono,ó /W o zd ra y - 
com\ Nie przesadzam w m ówieniu; m niey nawet 
m ó w ię , aniżeli oppozycya m ów i. Z*chęca ona 
do ro ite rk ó w  , podżega woysko do buntu , po­
chwala wszelkie rokosze? Przed dwoma dniam i 
pow iedzia ł P. Bignon: że dotąd żadna iskra ognia 
hiszpańskiego nie padła na ziemię francuzką, p rzy ­
czyna tego, iż  naród fraacuzk i u fa , że p ro jekt 
praw a, k tó ry  rozważamy, będzie odrzucony. M ów ­
cy strony le wey śmieją nawet w  obliczu wasrem 
żałować tró v k o lo ro w e j chorągw i, uznaney pra­
wam i waszemi za m ak  buntu.”  (Nawygadywaw- 
szy P. W endel, co ty lk o  chciai i mógł, na depu­
tow anych lewey strony, tak zakończył) „J e ż e li 
a r ty k u ł p ierwszy będzie odrzucony, odrzucone 
będzie tem samem całe nowe prawo, społeczność 
się w stizęśnie, karta  ko ns ty tucy jna  zagrożoną 
zostanie, bo w ł dza królewska zachwiana, a w k ró t­
ce może 1 pokonana, nie mogłaby już w  niczem 
pomodz F rancy j ;  wiecie zaś , czemby F ra n c ja  
bez nicy  była. Głosuję za a rtyku łem .”  W szed ł 
na mównice, P. Sapey i rzekł. „  Sądzę, iż  uchy­
b iłbym  izbie winnego uszanowania, gdybym od­
pow iedzia ł na obelgi, któreście dopiero słyszeli. 
G ardzicie zapewne niem i, a i ja gardzę zupełnie.”  
T o  powiedziawszy, p rzys tąp ił do toczące j się rze ­
czy, i  w końcu żądał odrzucenia pierwszego a r­
tyku łu . Po tym  głosie, odłożono dalszą rozwagę 
nad rzeczonym  artyku łom  do następnej sessyi.

P R  U  S S Y .

B e rlin  dnia  10 czerwca. Czytam y w tu te y ­
szey powszechney kra jowcy gazecie p rusk iey , iż  
wygnani z Rossy 1 jęzuici,pr£) bywający do Prus, za­

py tan i będą, dokąd się za granicę udać myślą, po­
czerń każdy w  szczególności dostanie pasport 
z przepisaniem dalszej n a jb liż s z e j drogi.

W  maju płacono w Gdańsku łaszt pszenicy po 
105 do i 45 ta la rów  8 sr. g r.; żyta 68 do 7З ta lar.; 
owsa 43 do 53 ta la rów . Od d. 1 dó 20 tegoż mie­
siąca zaw inęło tam  63 okrętów , a i 35 w yp łynę ło .

A n g l i a .
Londyn dn ia  3o maja. Dnia 26 b. m. zrana 

przyszło ъ Folkstone blisko 5oo mężczyzn i kob ićt, 
uzbrojonych w s iek iery i  m o tyk i do Dover, gdzie 
wyłam awszy d rzw i w ięzienia, wszystkich osadzo­
nych  tam  ludzi uw o ln ili, a gmach zburzyli. U - 
czyn ili to tak  niespodzianie i  prędko, iź  k iedy się 
m agistrat dow iedz ia ł, już było po w szystkićttn  
Zebrano spiesznie woysko, przeczytano ustawę o 
buncie , i  pospólstwo rozproszono. Zdaje się, 12 
chciano szczególn ie j uw oln ić kontrabandystów, 
k tó rzy  tam  siedzieli.

Obowiązkiem jest zapaśnika czy li szermierza 
królewskiego, aby wtenczas, kiedy podczas koro­
n a c ji M onarcha siedzieć będzie u stołu, pokazał 
się uzbrojony na koniu w W estm insterhall, 1 przez 
herolda ogłosić kazał: jeśliby ktokolwiek bądź w y­
sokiego lub niskiego stopnia , śm ia ł zaprzeczyć, i£  
K ró l 1 Pan nasz, Jerzy IV ,  je s t prawym następcą 
korony W ie lk iey  B ry ta n ii, lub mu jey odmawiały 
stojący tu  szerm ierz królewski oświadcza iż  ta k i 
iest kłam cą i  zdraycą. W yzywa go sam na sarn 
do boju , i  w oznaczonym dn iu  stoczy walkę na  
śmierć. R ycerz rzuc i potem rękaw iczkę na zie­
m ię, a gdy się n ik t nie odezwie, w yp ije  zdrow ie 
kró lew skie ; w  nagrodę zaś dostanie: z ło ty  puhar, 
zbroję, konia i 20 łokc i atłasu karmazynowego.

H rab ia  Bostopczyn , m ia ł cnegaay audyencyą 
u K ró la .

X iążę San Carlos uda łjiię  z małżonką swoją 
do B righ ton , gdzie ką p ie li morskich używać będzie, 
a potem pow róc i do H  szpanu.

Gazeta M orn ing -C hron ic ie  donosi, iż  K ró lo ­
wa nasza osłabiona trudam i podróży przybyła do 
G enew y , i  w yp raw iła  gońca do P. Brougham  
z wezwaniem, aby tam  zjechał. P. Stuart, po­
seł angielski w P aryżu , za trzym ał tego gońca, i  
sam obowiązał się przesłać jey lis ty  do A n g lii. 
W ró c i ł  w ięc goniec dnia 12 maja do Genewy. 
K ró lo w a  jeszcze wtenczas chora leżała w łóżku, 
zaraz jednak wstała, i  z własnoręczoemi lis tam i 
posłała natychm iast kawalera ѴазаІН do Londynu. 
Uskarża się w  nich na postępek wspomnionbgo 
posła, i  oświadcza Panu Brougharń, iż  jeśli nie 
może p rzybyć do Genewy, ona uda się do jakiego 
portu  francusk iego , aby m ia ł ła tw ie js z y  zw ią ­
zek z A n g li ą. N ie  m ógł P. Brougham  jechać 
do Genewy, 1 odesłał 11а pow ro t kawalera V a *  
sa lli z prośbą, aby K ro low a  udała się do Calais, 
lub innego jakiego miasta we F ra n c ji. K ró low a  
bardzo się od roku  1814 odmieniła ;  nie jest już 
tak  mocną, jak była ; nie ma oraz tey żywości kolo­
rów  na tw a rzy  co dawniey. Ż y je  bardzo p ryw atn ie .

Zaw iązało się w Londynie w  roku  i 8o4 to w a ­
rzystw o mające za przedm iot swyvh zatrudnień: 
rozszerzenie i  upowszechnienie ogrodnictwa ju ż  to 
we względzie praktycznym  j u i  teoretycznym. 
Członki jego zgromadzają się dwa razy na mteshfc, 
i  odbywają swe posiedzenia w  domu do tegoż 
tow arzys tw a  należącym. Zaraz po o tw arc iu  po­
siedzenia pokazują się owoce i  rozm aite płudy 
ogrodów jako to : kw ia ty , roś liny  i  inne tego ro -
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д7а:и n rź id m io ty ; Członkóm obecnym rozdają sobliwszegó rodzaju i  wśźystkie cz łonki d z iw ili 
oabzk ido  sczeuienia i  rośliny. żeSra. się nadzwyczajn ie przyjemnemu ich  sm akowi. _
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sie nasiona, gałązki do sczepietua i  rosim y, zebra, 
ne przez innych spółczłonków lub nadesłane od 
kogokolw iek. ЛѴ dalszym pfągu posiedzenia se­
kre ta rz  tow arzystw a odczytuje rozmaite papiery, 
zapytania, doniesienia od różnych osób, i z rozm a­
ity ch  mieystt nadesłane; niemniey też w wyzna-

— -W — — J — — - - -  ,/

się nadzwyczajn ie przyjemnemu ich  smakowi. 
Na posiedzeniu 17 sierpnia czytano wiadomość

0 drzewie figowem, k tó re  sławny Pokook zasad,‘ i ł  
w  roku  ió 48 w iednyra z ogrodów oxfordskich,
1 pokazywano zebrane z niego owoce. W  koń ­
cu pod*nó do wiadomości członków opisanieitv cb  mieysb nadesłane; memmey tez w wyzna- vu w  r

ozonych epokach rozdają się nagrody. T o w a rzy - dwóch drzew  m orw ow ych nadzwyczayney w ,e l
Stwo ma swóy ѵЛз-пу cgrod w  Kcnsington o kości, znajdu jących się w ogrodzie. Paua Kooh.
„ w ie r ć  m iiio d L -n d y o u , gdzie odbywa wszystkie W n e łn ia  7 ostonk. obecne na zgromadzeniu ja-
doświadczenia i  próby pro jektów  i  nowych odkryć e»«.mk. nozmmek. P-.n H esł, o.
Hr sztuce o g ro d n iczy . P rzy zapisaniu się do to ­
w a r z y s t w a  każdy członek wnosi jedm-czasowie Po 
trz y ,  a potem co rok  po dwie gw inei ca nieuchron­
ne w yda tk i. Z a \o  odbiera bezpłatnie .wszystkie 
pisma tow arzystw a, czyU ta k  nazwane' pam iętni- 
k i  ogrodnicze, k tó rych  dwie х Ц ік і  w ciągu roku 
wychodzą in 4to. Ogrodnicy z prefessyi zapisujący 
się do tow arzystw a, wnoszą ty lk o  i  rocznie i je^ 
duoczasowie po jedney gwinei. B iegli botanicy

zgromadzeniu ja 
I ł y  rozmaite gatunki poziomek. P?.n West, o 
grodn ik margrabiego Northam pton  kom rnum ko- 
w a ł tow arzystw u swe doświadczenia nad cebu­
lam i, k tóre  gdy będą przesadzone пз początku 
roku, nadzw ycza jn e j dochodzą w ie lkośc i. Paa 
W ilb raham  p o tw ie rd z ił jego doświadczenie, p rte d - 
stawując tow arzystw u, fcześć cebul wcześnie prze­
sadzonych. W a ży ły  one rasem 8 i* fu n tó w .  Pan 
R o n ta u l, ogrodnik hrabiego L iw erpoo l, pokazy­
w ał trz y  cebule Pięć funtów  ważące, wyrosłednoczasowie po edney gwmei. m egn ootamcy д 5 7

p rak tyczn i ogrodnicy zagraniczni wybiera ją  się na z nasion angielskich według tak  na.w aney m eto- 
V j  _ . *  • : r. , ........    u i ; .  Av ■ hhrtujralakiev. wYłozoney. w  pam iętnikach to -J |łe n 4 r « . . - p -  . . 1 1-
członków  rzeczyw istych towarzystwa; lecz len l i  
czba dwudziestu przechodzić mepowmns, Za to to ­
w arzystw o może wybierać członków korfsspon- 
Jentów  tak  w  A ng lii jak i  za granicą ty le , ile się 
ty lk o  podoba. W szyscy c i żadnej nie wnoszą 
©płaty. K ró l te raźn ie jszy zaraz po wstąpieniu 
ца tro n  oświadczył się, iż  chce bydź opiekunem 
la k  pożytecznego towarzystwa. Pierwszego ma­
ja  obchodzi się dzień jego us tanow ie n i. Z  lego 
powodu .dawana byw a okazała uczta dla człon­
ków  obecnych, & po' n iey czyta się zdanie spra­
w y  z czynności' rocznych i  postępu tow arzystw a. 
[W ciągu roku lB iS  wybrano 220 członków; w po-

n e > ._______Л. Ł, ł> Л  r tt  1 Z*
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dy p o rtu g a ls k ie ? , w yło żo n ey^ w  pam iętn ikach  to ­
w a rzy s tw a . N a jw ię k s z a  % ty c h  cebul w a ży ła  
fu n t i i  8 lo tó w . N ad to  dostarczono ze wszech  
stron A n g lii n a jlep szych  ow oców  w  te y  jesieni 
d o jrz a ły c h , a m ianow icie b rzo skw iń , ś liw ek  if ja -  

bteks
Na posiedzenia 21 września tow arzystw o za- 

szczyciło srebrnym medalem Рзпа Andresson, b ie ­
głego ogródnike, za doskonałą upraw ę rozm a itych  
o W dc ów;; od członka zaś korirespondenU Pana 
S cbttfjAs  w Mecheld otrzym ano wiele gruszek i  
jabłek. Na tern posiedzeniu ilość Winogron, mo­
re li,  b rzoskw iń  i  innych  owoców była  n ierów nie

71  J u j * .  щ *  - i .  . * 5 5
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Na posiedzeniu odbytem w  dniu: 18 maja r . 
z. rozbiera ło tow arzystw o nowo wynaleziony par* 
c ik  dla w inogron i  tegoż dnia Pokazywano człon­
kom  piękne doyrzałe winogrona. H rab ia  Louis 
p rzys ła ł na toż, posiedzenie gałąź drzewa 
sowegoy z db>fząlćm na niey owocem. Na je- 
dnem z późniłyszkeh posiedzeń odczytywano roz­
m aite no ty , odkrycia  i  Postrzeżenia członków cu­
dzoziemców , w liczbie k tó rych  b y ł l is t  doktora 
Fischera  z Petersburga, w ,k tó rym  o p is u j: jakim  
sposobem hodują ananasy w PoPiaranczartti/ctl 
hrabiego Ż ukow a, za pomoćą-pary wodney w  szu­
fladach napełnionych ziemią. D ok to r G ip o p i­
syw a ł także swoje doświadczenia, w  k tó ry c h  za­
stanaw iał się nad działaniem wody zapraw ione j 
k w a s e m  węglowym , gdy się nią Polewają ros.my.

Dnia i 5 czerwca czytano lis t  niejakiegos He- 
g n ie r z K a iru , w  k tó ry m  dowodzi, ze o jczyzną  
b rzoskw iń  n e je s t  ^ jrra e n ija , lecz A fryka , gdzie 

 .......... Ą, .y’ nvnh mieirscach resna dei-

Pńzysłał mu w październiku Sześć rozm a itych  ga­
tunków  jabłek, Wtóre potw ierdzają doświadczenia 
jego, i i  jabłonie mogą wydawać r -N /^y c z a y n ie  
w ie lk ie  owoce, ieżeU kors ich będde o b rś j^
hana W k rążk i Na posiedzeniu 16 listopada to ­
w arzystw o zastanawiało się nad jabłkiem n iezm ier­
nie w ie lk iem , nadesłałem ъ Lewes : miało stopę 
1 pięć cali cbwodu, a waży ło  fu n t i  12 ło tów .

H i  i)  S ft ь  A k b  if.
B ruóce lla  dnia  3 i  m aja. W  północnych do. 

parlam entach francuskich kazano u b ie ra ć  z ig ra - 
Bieżne gazety, k tó reby fałszywe wiadomość, o 
Stanie F rancy i umieszczały. Zatrzym ano tam  0- 
raż k ilka  u lo tnych  pisemek.

w  ъ o c Й t  . . . .

ш * ы .  4
łiayrzadszych gatunków winogron. Na posiedzę- zakazane.łl<»Y V». ^      хл

/n iu  20 hpca podano członkom tow arzystw a w i- 
bLie wcale nowego gatunku i osobliwszego sma­
ku , zdiete raz p ierw szy z trzech^tm ego drzew ­
ka'. Prezes Benks (nadesłał im  także eiianasy o-

K urs w ileń . na assyg, od d. 1 ju n ii rube l sr., 3 r„ 
kóp. 871; czer. zł. n o w y> -1  U  kop. 63, s tary r . 11 
k. 43; im pe tya l З7 r. kop. 65 .

WoinoDruhować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. C i ł • w W iln ie  w D ru ka rn i Redakcyi
yyOlnOJ-JrUKUWuu. lye/łł*»./ .... -      _____   —=;-------------

Т Я ІЫ ІГ Т п а х іе ѵ ш а с ё е о  miesiąca lipca , odnaw ia  się jrre n u m e ra -

p ó łro czn a  z p ocz tą  ru b li.s r .  7 ; bez p o cz ty  p ó łro czn a  ru b h  i  kop. 5o , 

k w a rta łó w  ci ru b . 2  kop* 25»



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 70.

W ilno dnia 11 Czerwca v. s. i 820 roku

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
O g ł o s z e n i a .

Ostrzeżenie względem laku z napisem.
D o  P o l a k ó w  l a k  P o l s k i .

A z do tąd  s p ra w y  pa ńs tw a , serc c z u ły c h  sekreta ,
S trz e g ł w  lis ta c h  cudzoziem iec A n g lik , lu b  W e n e ta ;
Z w ie rz y ć  się P o la ko w i szlachetność w am  ra d z i,
W szak  k to  k ra ju  n ie  zd ra d za ł, se k re tu  , n ie  zd ra d z i;

ѴР. J a n o w s k i w  W i l n i e .

P on iew aż, powyższy napis nie p ierw iey za­
cząłem na laku fa b ry k i moiey dawać, aż po prze­
konaniu się od kupujących, iż  źadney nagany dac 
niemogą , i  że się różn i doskonałością od innych, 
ażebym nie nadużyw a ł ufności w napisach k ła -  
dzioney. Lecz d z iś ; ia k  sam dostrzegłem tego, 
że Z y d  robiący lak  również 1 biorące od jego  
w  kommiss do prze dąży, wcale są przeciwnego 
zd a n ia ;  g d yż  da jąc na laku swoim powyższy na­
pis, uwodzą ty lk o  powierzchownością publiczność, 
i  mnie na raża ją  na cierpienie wym ówek, o d k u ­
pujących przez fa k to ró w  lub nie świadomych s ług , 
gdzie się takow y lak przedaje , a zatym ostrze­
g a m , iż  la k  ten nie gdzie in d z ie j robi się i  prze-  
daje ja k  ty lk o  w jednym  sklepie JP. Jana K a -  
mińskiego na u lic y  W ileńsk ie j w pałacu J  W . Je­
nera ła  Paca pod N .  2 o o w U  Unie.

W alenty Janowski.

2. G dy mnie zmusił JP . Benedykt Sadkie- 
wicz , abym oświadczeniem moim w Grodzie P ttu  
wileńskiego m aja  22 dnia tegoż roku zapisane­
go , cofnęła plenipotęcyą jem u w ydaną  , pod ro ­
kiem я8яд miesiąca kw ietn ia  2З d n ia ;  wtnnam  
obok do Redakcyi kuryera litewskiego d la  dalszey 
ostrożności mojey ostrzedz każdego , i i  d z ia ła ­
n ia  jego równo z momentem tey aw izacy i skoń­
c z y ły  się , ażeby choćby się zaszczycał takową 
plenipotencją , źe jest m artw a i  marjifestem od­
wołana  , do którego ogłoszenia podpis w łasney 
rę k i podkładam. D a tt w W iln ie  miesiąca m aja  
2Ъ dn ia  1820 roku. M a r ia  z X ią ią t  Sapiehów 
P u zyn in a  Star. Sztaternicka.

Z e  Redakcya K u r. L i t .  może riin ieyszą aw izacyą  
do druku p rz y ją ć  świadczę.

M ik o ła j  Pom am acki Sędzia Ziem . W ileński.

2. Pewny obywatel m ający swoją posiadłość 
o m il 8 od W iln a , życzy  p rzy jąć  o ficyan ta , k tó ­
ry b y  um ia ł pisać czysto i  czyte ln ie , tudziez znał 
regestraturę ekonomiczną i  m ógł bydź użytym  do 
pom niejszych interesów prawnych. K toby chciał 
za jąć to miejsce znaydzie in fo rm a c ją  w Reda­
kcy i K uryera .

2. M ają tek Poniewież?nad rzeką spławną N ie - 
wiażą po k tó re j baty Pruskie pod sam dziedziniec 
przychodzą, i  zboże na one ła d u ją , o p ó ł czwartey 
m ili od Kowna, a pó ł trzeciey od Kieydan odległy, 
w powiecie. Rosieńskim w parafiach W ielkiskiey i  
Jaswoynskiey położenie mający, dziedzictwem w ro­
ku 1818 dnia  10 mca augusta dekretem podkomor- 
skó-exdywizorskim oddany Bogumile z Brunowów4 
Syruciowey z obowiązkic m opłacenia poszlin do 
trzech tysięcy srebrnych ru b li, oraz miastu Kowno- 
w i do dziesięciu tysięcy takichże, i  różnym obywa­
telom więcey siedmiu tysięcy srebrnych ru b li, jest do 
przedania , w jakowym  znay duje się dymów z dwor­
nym piętnaście, których mieszkańce poddani odbywa­
ją  w ka żd fm  tygodniu pańszczyzny po dni sześć i 
nadto latem po 8 gwałtów, oraz przędze i  inne speł­
n ia ją  powinności. Miasteczko, w którym kościoł mu­
rowany z najdoskonalszym porządkiem d la  odbywa­
n ia  wszelkiego nabożeństwa, na które z trzech para- 
f io w  tu i przytyka jących się obywatele zgromadzają

się, z pięciu domami po dwanaście sążni d łuzyny , 
a cztery szerzyny mającemi, z kominami wypro­
wadza nem i, gafam i k ry te m i, w których po dwóch 
mieszka rzemieślników, z karczmą wy godną, i  d ru ­
gą tuż p rzy  miasteczku na gościńcu z Pt i lk i i  do 
Kieydan, z m łynem wodnym i  konnym, oba repa­
r a c j i  potrzebńemi, z dawnym fruktow ym , a drug im  
i  chmielnikiem w roku przeszłym załoźonemi ogro-  
dy, w gruntach najlepszych, bo pszennych, wysie- 
Wujący w każdej zmianie po dwanaście żyta, i  pięc 
beczek pszenicy, siana do pięciuset wozow ukasza- 
ją cy  mroźnego, budowlą wszelką zupełnie newą po­
stawioną naygrun tow n ie j, to jest: domem mieszkal­
nym drewnianym  , na wysokiem podmurowaniu o- 
pierzonym, sążni dwanaście d łu iy n y , a do siedmiu 
Szerzyny mającym, pokojami w roku przeszłym o- 
tynkowanemi,oknami dubeltowemi,oficyną kuchenną9 
ze spichlerzem półtrzecia p iatrowym  w r . przeszłym  
postaw ionym , gafam i krytem i, dwoma sklepami9 
lodownią  , oborą 54 sążnie długą, s ta jn ią , wozo­
wnią, kobylarn ią  fo lw ark iem , zupełnie wy godnym, 
browarem z wołownią, chlewami i  ptaszniki, porzą- 
dnem zabudowaniem gumienriem , opodal od wszel­
kich budowli, to jest: gumnem osietnem, domem zu­
pełnie odległym do triu w ycieran ia, dwóma gumna­
m i składowerni i  odryną, z fo lw ark iem  Rebzdzie do- 
mow trzy , a czwarty w roku przeszłym postawiony9 
zamieszkane, oraz karczmą, wysiewającym nayniniey  
po cztery żyta, a jedney pszenicy beczek w zmianie} 
siana mroźnego do sta wozow zbierającemi z d ru ­
gim  fo lw ark iem  w roku przeszłym założonym dzie­
sięć zamieszkałych dymów i  karczmą liczącym , 
gdzie jako w roku pierwszym posiano ty lko żyta pięć, 
a pszenicy jedną becz-kę, gruntu do trzebienia w n a j­
większej ilości mającym, sianożęci obficie, puszczą 
nie tylko na budowlę■ ale i  piłowanie tarcic zda­
tną, oprócz k tó re j wszystkie wyrażone fo lw a rk i ma­
ją  wstęp na użytek wolny do puszczy więcey pię­
ciuset włok liczące j, z zaściankiem W ikumszka ze 
dwie w łoki obszernym9 gdzie w roku przeszłym po­
stawiono chatkę i  posiano pó ł beczki zyta, dusz 
męzkich rew izkich osiemdziesiąt dziewięć, włok gó­
rą  siedmdzięsiąt mającym, gotowego grosza cztery­
sta rub. sr. przynoszącym. Życzący ony nabyć, 
n u  y  do godniejsze znaydzie w arunki, albowiem po u- 
mowioney cenie, obowiązany będzie tylko ilość wy­
rażoną spłacić lub przejąć, a resztę do la t dziesię­
ciu i  więcey trzym ać u siebie, opłacając corocznie 
punktualnie procent,za wniesieniem pewnego bez­
pieczeństwa, jeżeli zaś kto jeden z wyrażonych fo l­
warków chciałby nabyć tedy umowione pieniądze 
nie aktorce, ale w mieysce wyrażone wniesie , tra ­
ktować o uny raczy w każdym czasie z aktorką w w y­
rażonym Poniewićżu mieszkającą, gdzie tak mappy  
jako też inwentarze konimumkowane będą. Roku 
1820 miesiąca maja dnia  i 5.

Takowe uwiadomienie podające się do Gazety 
Kuryera  L it .  że wolno drukować poświadczam. P re­
zydent Ziem. Ptu.*Robień, członek opieki dworzan-  
skiey tegoż powiatu. Ignacy Bucewicz.

2 P io tr Choroszewski sędzia Ziem . W iłk o m ir ­
ski Andrzey Bobrow icz Prezydent Grodz. Z aw iley- 
ski, Adam Jasieński P. Ziem. U p it. Jakób Tow iański 
Pis! Ziem. W ile ń . Bonifacy W incza  Sędzia Grodz. 
Brasł. Stanisław G iesztor Sędzia G r. Kow ieński.

Oznaymujemy tem  naszem czteromedzielnem 
obwieszczeniem , J W . Antoniem u Prozorowi W o ­
je w odzie ow i W ite p . i  kaw a le row i, oraz J W W . 
M icha łow i T yszk iew iczow i P rezydentow i Sądu 
Granicz. Appell. Guber. L it .  W ileńskiey. W oycie- 
chow i Pusłowskiemu aktualnemu stanu konsylia- 
rz o iv i i  kaw alerow i, Józefowi Łopacińskiemu R o t­
m is trzow i b. kaw a le ry i narodowcy sukcessorom 
zeszłey W o jc ie ch o w sk ie j, H ip o lito w i W o łko w i 
Prezyden. Sądu Grań. P ttu  W ile ń . i dalszym 
wszystkim  kredytorom  i  pretensorom do massy fun­
duszów J W . Antoniego Prozora niemmey J W W . 
Józefowi H rab i Załuskiem u F lig ie l A d ju tan tow i J.
C. K . M  , Karo low i Załuskiemu Karoerjunkrow i Jego 
Im peratorsk iey Mości, JO. Xiężney Franciszce i  Za-



łuskich Lubom ir skiey SżaH. Jego Im peratorskiey
M ości, Sukcessorom po zeszłey Jenerałowey Ilge- 
strom owey, O ttonow i G rafow i Ilgestrom owi Jene­
ra ło w i oci In ia n te ry i i  kawalerow i, K onstanc ji 
z X X  Poniatowskich Tyszkiew iczowey M ar. L it . ,  
Annie z Tyszkiew iczów  P o tock ie j Koniuszyney, 
Andrzejow i , Tow iańskiem u , Karo lin ie  matce, Ed­
m undowi i Celestynie potom stwu Sulistrowskim  
Ka**ier. Jego Im peratorskiey Mości w  assystencyi 
opieki i  dalszym wszystkim  debitorom. Iź  sto- 
sownie do remissy sądu G ł. 2go Depar. Gubernii 
W ile ń . w  roku teraźn ie jszym  1820 marca zakro- 
czoney, taxę i exdyw izyą wszelk ich funduszów 
J W . A  ntdniego Prozora na sa tysfakcją  jego w ie ­
rzyc ie li przeznaczającej, po niedóyściu pierwsze­
go zjazdu, w term in ie  z m niejszego czteronie- 
iL ie lm  go obwieszczenia przypadającym , niezawo­
dnie. w komplecie prawnym do majętności Mazu­
ry  szek w ѴЛ ileńskim  Pcie położonej zjedziemy 
dla expediowama po rucronegu nam remissą sądu 
G ł. exdy w izorsk if go dzieła.

Roku 1820 miesiąca czerwca 8 dnia W oźny 
podpisany świadczę, iz tego obwieszczenia czlero- 
iiiedzielnęgo kopne z in s ta n c ji W  W . P iotra  Cho- 
roszewskiego Sę Iziego Ziem. W iłk o m ir . Andrze­
ja Bobrowicza Prezyden. Grań. Zaw iley. Adama 
Jasieńskiego Pisarz Ziem. U pit., Jakóba Tow iań- 
skiego Pisarza Ziem. W ile ń ,  Bonifacego W in czy  
Sedz. Grodz. B rasł., Stanisława Giesztora Sędz. 
Grodz. Kowień. J W W . Antoniem u Prozorowi 
W o je  w. W itep ., M ichałow i Tyszkiew iczow i Sądu 
Grodz, appell. W ileń . Guber. Prezydent. W o jc ie ­
chowi Pusłowskiemu aktualnemu stanu konsylia- 
r z o w i, Józefowi Łopacińskiemu Rot. kaw. nar. 
sukcessorom zeszłey W o jc ie ch o w sk ie j H ip o lito ­
w i W o łko w i Prezyden. Sądu Grań. P ttu  W ile ń . 
K o n s ta n c ji z X X  Poniatowskich Tyszkiew iczo- 
w ey  M ar. L it .  Annie z T yszkiew iczów  Potock ie j, 
Andrze jow i Tow iańskiem u, Karo lin ie  matce , E d­
m undowi 1 Celestynie nieletniemu potomstwu Su­
lis trow sk im  Kamer. Jego Im peratorskiey Mości 
jednym  oczewisto w  ręce, drug im  na possesyjach 
w  mieście W iln ie  będących, a zaś J W W . Józe­
fo w i i  Karo lin ie  H rabiom  Załuskim , JO. X iężney 
Franciszce z Załuzkich  Lubom irskiey Szam. Jego 
Im pera to rsk iey Mości, sukcessorom Jenerałowey 
Ilgeętromowey, O ttonow i G ra to w i Ilgestrom ow i 
Gener. od in fa n te ry i i  kawał, oczewisto w  maję­
tności M ażuryszkach w  Pcie W ile ń . położonej, 
w  tra d y c y jn e j possesyi będącey podałem i o ziez- 
dzie sadu exdywizorsk.iego do majętności M azury- 
szek, "w  term in ie  z obwieszczenia wypadającym 
ozna jm iłem .

M arc in  Kuczyński W oźny S. Grodz. P. W ileń .
Roku 1R20 mca jun ii 8 dnia przed aktam i Ziem. 

P ttu  W ile ń . stawając osobiście W oźny M arcin  
Kuczyński takową re la c ją  podanego obwieszcze­
n ia  zeznał. Przyjąłem  Jan Z ienkow icz W . Z , Reg.

Ze takowe obwieszczenie w druku p rzy  K u- 
ryerze  może być zamieszczone poświadczam U r­
ban Jazdowski "P. Z. W . i  kawaler.

3  Wskutek rezolucyi M ag is tra tu  m iasta W il­
na dn ia  24 teraźnieyszego mca maja zasz łe j, 
n iżey  podpisany zaw iadam ia powszechność, iz  na 
dn iu  9 nadchodzącego mca ju n i i  1820 roku  na 
ratuszu W ileń. rozpocznie się wyprzedaż z pub li­
c zn e j licy ta cy i wszelkie j pozostałości zeszłego 
z tego św iata kolieg. Sekretarza Józefa Pozlew i- 
cza i  takowa lic y ta c ja  codziennie prócz d n i ta - 
belnych i  świątecznych będzie się odbywać aż do 
ukończenia wyprzedaży, osobno awizuję wszystkich 
tukcesaorow i  preiensorow .tegoż zm arłego P o tle - 
wicza, aby d la  udowodnienia swych stosunków do 
M ag is tra tu  W ileń . n a jd a le j w przeciągu t'Zech 
m cy ja w i l i  się. D a t 1820 r .m c a  m aja  26 dn ia  

Józef Siatkowski P. B. M . W .

5 Stosownie do postanowienia d la  Seminaryum  
O rgan istów  i  nauczyciełów szkół pa ra fia lnych  
dn ia  д  І ір с а і8 ід  roku N a y  wy z ty  potw ierdzane­
g o , o tw orzyć się ma toż Seminaryum p rz y  U n i­
wersytecie W ile ń . na koszcie funduszu  E d u k a c y j­

nego,4z początkiem roku szkolnego, to je s t: od  # 
września roku idącego 1820 na uczniów  2 o stu, 
k tó rzy  będą b ra li edukacją przez la t  cztery z  o- 
bowiązkiem odsłużenia la t  sześciu w  powinności 
organ is ty  i  nauczyciela szkoły p a ra fia ln e j.U czn io ­
wie Seminarium, mając wszelkie opatrzenia co do 
odzienia, mieszkania, sto łu , x ią g  i  wszelkich po­
mocy naukowych, uczyć się będą: A) N auk i Chrzę­
ściańskiey, B ) N a u k i m o ra ln e j i  powinności nau­
czycie la  para fia lnego i  w ie jsk iego ; C) Początków  
g ram m atyk i p o lsk ie j i  rossyyskiey;  D ) C zytan ia  
je d n i po ła c in ie , a d rudzy po sławiańsku. E) 
A ry tm e ty k i i  początków je o m e try i z zastosowa­
niem do m iernictwa w  praktyce, także do mecha­
n ik i, mianowicie narzędzi potrzebnych w  gospo­
darstw ie; F ) Ogólnych wiadomości fiz yczn ych ;
G) ogólnych wiadomości ja k im  sposobem zacho­
wać się w  chorobach, mianowicie za raź liw ych , i  
ja k ic h  środków używać do u trzym an ia  zd row ia .
H ) O grodnictwa i  wiadomości o wieyskiem g o ­
spodarstwie. 1) Rysowanie p lanów  i  p rostych  
gospodarskich budowli. K ) Sztuki dobrego p i ­
sania. L )  Śpiewu kościelnego i  g ra n ia  na o rga­
nach; M ) Obrządków kościoła je d n i rzymskiego, 
a drudzy greko-unitskiego; N )  Porządku uczenia 
w  szkole p a ra fia ln e j i  w ie js k ie j,  pod ług  metody 
Lankastra. D o takowego seminarium p rz y jm o ­
w an i będą synowie rodziców  wszelkiego . etanu, 
obrządku łacińskiego i  g reko-unitskiego; szcze­
g ó ln ie j zaś tych rodza jów , k tó rzy  są w  posłudze 
koście lne j, ja k o  to : organistów  , zakrystyanów  
i  innych sług kościelnych, 1 od niemają bydź w ie­
ku młodszego nad la t 16 a n i starszego nad la t  
i 8  skończonych, zd row ia  dobrego bez ża d n e j 
ułomności, i  k tó rzy  ospę odby li na tura lną , lub 
wakcynowaną, 2re po w in n i umieć czytać dobrze 
po polsku i  początki p isania, oraz czte ry  pierwsza 
dz ia łan ia  arytm etyczne , Ъсіе pow inn i mieć dobry  
głos i  ucho do śpiewu, 4 ty  pow inn i mieć metrykę 
chrztu, świadectwo plebana o dobrem sprawowaniu  
się swojśm, świadectwo urzędowe, że szlachcic 
je ż e li nim jes t, lub świadectwo tak ie  urzędowe 
gdzie wpisany w  skazki, ja k o  to: kościelne, m ity -  
skie, w łościańskie, za wolnego lub inwentarzo­
wego; je ż e li wpisany do skaskt m ie js k ie j lub  
w łośc iańsk ie j, pow inien mieć pozwolenie od m ia­
sta lub w łaścic ie la  w łości, poświęcenia się powo­
ła n iu  organ is ty  i  nauczyciela szko ły  p a ra f ia ln e j;  
5 te Ż yczą cy  bydź umieszczonym w  szkole o rg a ­
nistów, ma p rzybydż  do W iln a  na i  o września 
roku idącego 18-20, i  staw ić się u R ektora  z w y ­
ż e j pomźenionemi świadectwami, od którego ode­
s łan i będą ца ехатеп. 6H  P rzyb yw a ją cy  uczeń 
do Seminaryum organistów, na p ierwszy raz  mieć 
pow in ien: koszul cztery, gatek dwoie, spodnie z  su­
kna domowego jedne , kapotę sukna domowego 
dobrze zrobioną jedną , czapkę sukna granatow e­
go z daszkiem , chustek ko lorow ych na szyję dwie, 
do nosa płóciennych dwie, kamizelkę płocienkową  
jedną , bótow nowych parę jed n ą , w ór na siennik, 
poduszki dwie z naw leczkam i, prześcieradeł dwa, 
ko łd rą  sukna domowe go jedną, ręcznik jeden, grze­
bień jeden, szleyki do spodni jedne. 7me D o  ta ­
kowego Seminaryum oprócz dwódziestu funduszo­
wych uczniów , mogą p rzysy łać  obywatele i  ducho­
w n i uczniów, k tó rz y  równie zfunduszowem i bę­
dą m ie li mieszkanie, odzienie, stół i  naukę za op ła­
tą  roczną zgó ry  ru b li sr. dziewięćdziesiąt dwa  
kop. dwadzieścia sześć i  pó ł.

Sekretarz F e lix  M ierzejewski.

3 . Wyjeżdża za g ran icę  do wód we Włoszech 
i  we F rancy i będących, d la  wyleczenia zdrow ia  
Szlachcic i  obywatel gube rn ii w ileńsk ie j Jan L i -  
chodziejewski.


